
TEDE, Dok
Ref.: Dokładnie tak ja tone w dumieI stać mnie na to żeby ponad sie unieśćTy możesz nie rozumieć z tego nicPo prostu tak musi być x2Nienawidzą mnie bo tak ja chceTo słowa tneI nie ma eeTo sie nie daA oni ee TDF sie sprzedałA oni ee TDF to (pedał)Sam w kombosach tak powiedział(odpierdolcie) sie od Tedzika Tedzia Tedego(odpierdolcie sie) od niegoBo co złego jest z kombosami?Wyluzować sie z chłopakamiTo nastukani(jointami) skuciSpotykamy sie freesbee rzucićDo studia wrócićNagrać cośStad sie bierze twoja złośćBo życie mi nie dało w kośćDośćNie ważne co myśli ktośRef.Fatum zawsze musiało sie upiecA życie mi nie dało po (dupie)A co 4runner drugiego kupieNie rozbiwszy pierwszego na słupieTe gatki głupieA propos podtekstówWynikają z twoich kompleksówChwytasz tekstuWyrwanego z kontekstuZa wszelka cene szukasz pretekstuNo bo ty luz masz przy dziewczynachA co to przy chłopakach sie spinaszPrzeginaszI wiesz dobrze o tym Nie próbuj robić ze mnie idiotyProsze weź mnie za zwrotyNie masz swojej robotyDo dzieła x3Ref. x2NienawidztwoPrzeszłości dziedzidztwoJestem ponadtym jak lotnictwoNic toOblatuje to bokiemI tak mnie słyszysz jak deszcz zza okienRok za rokiemTen sam dźwiękKropli deszczu o parapetBrzdęk x3To zawsze słyszyszI nie ma opcji że to ściszyszRef. x4
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